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Rok NI. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


PRENUMERAT As 


Miecięcaie Kr. 100. Kwartalate Mk, 1600. Eo etes- 


szenie dopłata się 60 fen. mtestęczułe, 


Prennmerata przez »ooztę miesięcznie Mk. 0.00. Kwar- 


łalnie 18.00. 
Cena 
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i 3.cia Polska 
J Największa wygrana 390,000 firk, 


Przedstawiciel! na Łódźi 


Redakcia i Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 
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k 


wi Piotrkowska Nr. GL. 


ii Mk. 
masło świeże solone i po I2 Mk. masło 
śmietankowe wyborowe w sklepach 


Warszawskiego Ziemiafaklego T-wa Mleczarskiego 


Groźba utraty Cieszyna. 


Dopóki nte sapadły ottateczno po- 
stanowienia i dopóki ich jako takish nie 
ogłoszono, mie potrzebujemy eszcze li- 
czyć się z atratą Cieszyna, jako s bole- 
anym faktem. Nie mniej potrzeba stwier- 
izić, że w chaosie wiadomości, Radcho= 
dzących g Paryża, możliwość tej straty 
zarysowuje się coras wyraźniej. Sygnali- 
sowano zaś s samego Sląska tajemnicze 
postępowanie czesbów, gromadzenie przez 
wch wojsk i jakieś zarządzenia niesrozu- 
miałe, zdają się potwierdzić te smutne 
wiadomości, 


Wiele przemawia za tem, Że polski 
interes narodowy | nasze niesaprzeczone 
prawa do zlemi cieszyńskiej, padają ofiarą 
jekiegoś tajemnego zobowiązania, które 
zad francuski wziął wobec exechów, je» 
szcze zdążył zbadać rzeczywiste atosunki 
apierając się jedynie na kłamliwych re- 
laejach samych czechów, 


lężowie stasa francuscy w sprawie 
śląskiej rachują według swoich celów i 
danych nawet bardzo ściśle, 

Według naszego przekonania, rachu= 
nek ten jest zły i fałszywy, Ale przeko- 
xania to nie na wiele się przyda. W po: 
lityce bowiem operuje się faktami i siłą, 
która jest zdolną stwarzać fakty pożądane 
a usuwać niepożądane, Klemeataruą tę 
prawdę potwierdza Oedziexnie doświad- 
nzenie tak upareje i. oczywiście, te nie 
potrzeba jej chyba dowodzić, 


Dlatego faktowi zamierzoBego przex 
tzechów zaboru Cieszyna, potrzeba prso- 
ciwstawić jego obronę « naszej strony. 
Bez hałasu, bez wykrzyków ugrósy i obu- 
rzenia, które więcej Bskodzą nit poma- 
zają, należy sprzeciwić stę wszelkiej 
krzywdzącej nas decyzji 60 do Sleska i 
to sprzeciwić się nie słowami, nie okray- 
kami, nie protestami, nie sksrgami, lecz 
meskim milczącym ale silnym ózynem. 
Kilka dobrze ustawionych baterji i kilka- 
dziesiąt sprawnie gadających karabinów 
maszynowych, dokoła Cieszyga ustewio- 
nych, będzie miało zawsze skateczniejszą 
wymowę, niż cały proces papierowy, to- 
ozony w Paryżu. 

Tam bowiem Cieszyna niema. Potrzeba 
go bronić przedewszystkiem tam, gdzie 
on jest. To, że Francja chee przyznać 
Cieszyn czechom, jest dla naą przykrością 
wielką i zawodem dotkliwym. Ale niesr= 
częściem jeszcze nie jest. Byłoby nie- 
szczęściem, gdybyśmy go bez obrony od- 
dali x 

Ważną fest rzeczą nie przorzocač 
się z bieguna na biegun. Życia idzie ras 
wsze po wypadkowych a nie po punktach 
krańcowych. Już odzywają Bię głosy obn- 


rzenia i gróźb pod adresem Wraucji, nas | 


wet saloj zgoła koclieth Głęzy ie tę ła 


 słownemi. 


samo misdorzeczne, jak niedorzecznemi | 
były niedawne nadzieje, że te same po- | 


tencje oddadzą nam Polskę—gotowiutką 
z doskonałemi granicami, z wojskiem, z 
wielkimi zapasami żywności | surowca, 
z uregulowanym kredytem, walatą i t, d., 
fe jednem ałowem nam polakom wypadnie 
tylko siąść wygodnie i powiedzieć sobie 
z zadowoleniem: ach jak to dobrze i jak 
piękale, 

Taxio adki dzieją się w sfori: 
jednych soczki SSG między | 


troskliwymi rodzicami s dziećmi. Na współ- 
życie narodów stosunków tych przenosić 
nie można. Naród narodowi gotowej wy- 
prawy mie daje. Zdarza się matominst, że 


„jadem varód, kierowany swolm własusi 


bardzo żywotnym interesem, może dopo- 
módz drogiema, ale I to nigdy bezinte- 
resownie, leos za opłatą już to w gotówce, 
już to w zobowiązaniach, 


Resultat wojny światowej stworzył 
położenie, w którem interesy Francji skla- 
niają ją do ponagania nam, Jest to bar- 
dzo dugo. Ale to nie jest i nie może dyć 
wszystko, Jeżell poatawimy sprawą tak, 


| ża nam ktokolwiek cokolwiek gwaraciuie, 


to mio sgakamy nie tylko £adnyon gwa- 
ranoji, ale stracimy także realne i bardzo 
korzystne możliwości. Przysłowie: „poma- 
gaj sam sobie, a Bóg ci także dopcmoże” 
właśnie w polityce najszersze ma zasto- 
sowanie, 


Ci a powinniśmy bronfć nawet 
wbrew decyzjom Francji czy kcalicji, o 
jle nam tylko środki na to pozwalają. Alo | 
byłoby najgorszą obroną Cieszyna, gdy- 
byśmy zamiast rozprawić się z ozecham.. 
psuli nasse stosunki do koalicji. Rzecz 
bowiem Słol tak, że tam, gdzie ona nam 
może dopomódz, niechaj nam pomaga, 
gdzie sać nie może, tam my sami sobie 
pomagajmy, 


Nie naloty działać ciągle pod obawą, 
go alq ktoś tam obrazi i srazi, bo wtedy 
wogóle nie może być mowy o dzialaniu, 
Ale s drugioj strony nie należy wpadać 
w dragą ostatezzność i obrażać natural- 
nych partnerów grośbami supełnie golo- 


Miłość 1 poparcie czyjeś nie może 
być środkiem uniwersalnym. Czasem można 
ą zużytkować, a czasem nie. Wtedy na- 
eży ją przechować do innej, lepszej spo- 
sobności nżycia. 

Jeżeli więc okaże się, że Francia 
rzeczywiścia przyznała Cieszyn ożechom, 
to należy bardzo grzecznie polityków fran- 
euskich przeprosić, zapewnić ich © sy:l- 

atji, wdziączności i niewzruszonej chęci 
ojalnego współdziałania z nimi 1—pesta- 
wić wejsko w obronie Cieszyna, Gdybyśmy 
byli tak skwapliwie nie słuchali w swoim 
czasie rozkuzu opróżnienia Orawy i Spiża, 
byin je zapewne dotąd dzierżyli w 
roia. 

Decyzje wszelkie są dregorzędne. 
Wola jest pierwszorzędna, Jeżeli mamy 
wolę, aby Giessyn nutrzymać i nie oddać 
go, to takie, ozy inne decyzje mogą mieć 
w toj materji tylko dzugorządne zaaczoni3. 

Wigo nio rurzakaś połrzcba, ale 
działać, 


prowadzić sto tysiąc 


jowego 


| ów mm m m ZZ Z Z R R e ___ 


ktos ludu polskiego na Slasku. 


Demonstracja przedstawicieli robotni- 
ków przed komisją międzysojuszniczą. 


Kraków, 17 kwietnia, 
(Koresp, „Polonja”). 


„Dastrowany Karjer Qodzienny* do- 
nosi żelefonem x Cieszyna pod datą 16-20 
rwłośniu: 

Wezorej, wo wtorek, rozegrały sią 
wstrząsające sceny w sali konferencyjnej 
komisji iniędzysojnszniczej w Cieszynie. 
Odezwał się bezpośrednio olbrzymi, wszy- 
stkio saporj druzgocący głos i pE Aee 
robotrików, gloa Jada polskisgo na Śląsku, 

Gos przygotowań, bes wiożzy praj- 
wódców 1 ezłonkór cieszyńskiej Rady 
Narodowej, kilkudziesięcia delegatów oi- 
manizacji robotniczych polskich na Śląsku 
od Trzyńcea do polskiej Ostrawy xzuszyła 
ławą ćo sali, gdzia odbywali cbrady ozłou- 
kowie komisji międzysojuszniczej i zażg” 
dela od adjutanta komisji porucznika 
Pusłowskiego tłumaczenia na jęsyk frsu- 
cuski szeregu przemówień, w których 
kreślili w dobitnych słowach gwe zaża= 
lenia i źądania, streszozając mą w sło- 
wach 7 j 

„Proog z Czechami, Śląsk Gia Polski“. 

Do stołu, za którym sieduieli repre- 
zentanci Francji, Anglji i Ameryki, skie» 
rowano następujące przemówienie: 

Wysoka komisjoł Mogliśmy tu przy- 
pracującego ladu, 


naszych rolników, kolejarzy i górników, 


nie tylko s Trzyńca 1 Karwiny, ale ze 
wszystkich miejscowości aż do Polskiej 
Ostrawy, 

Wyśoka komisjol My przyśliśmy 
dzisiaj dowiedzieć się, eościa od trzech 
miesięcy zrobili, czy nie przekonaliście 
mię, że tu polska siomia, polski węgiel, 


le zaućć szpalt), 

Drobne: 10 fen., za wyraz, najmniej 1.00 Mk, 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w tekście 2.50 fen, po te 
keole 1.50 fen, sa wiersz petitowy (str. 4 szp.). 


OGŁOSZENIA: 


diigo zna 


65 fon, m wiersz palitowy fadnoszpaltowy (ne 


1— 


k. za wiersz petltowy (str, 4 szp.) 
M GOLEC GAŁ ATW 


polska praca i polski Ind, Czy wy uznae 
jecie wartość żywego człowieka, czy też 
chcecie za węgiel człowiekiem handlować, 

My znamy 14 punktów Wilsona i 
ani Paryż, ani Praga tu nie pomogą. My 
nie towar, my nie węgiel, my nie damy 
żywym ludem handlować, nie damy sią 
nikomu oszukać, 

Dość eygaństw 1 fałszywych słów, 
gdyż inaczej doczckńcie sią rzeczy strasze 
nych. My mamy organizację i dynamit. 
Gdybyśmy mosieli ustąpić Czechom, to 
wysadzimy w powietrze wszystkie szyby, 
kopalnie, fabryki, mosty i koleje. Tu nie 
nie pozostanie. To wszystko jest o wiele 


straszpiejsze, niż bolszewizm, którego 
sig obawiacie, 
Prosimy, byście sawiadomili Paryż, 


że my stąd nigdy nie ustąpimy, bośmy tu 
są % dziada i pradziadą. 

Przemówienie górników «robiło na 
misji międsysojoszniczej niesłychane wra- 
tonie, Przewodniczący misji major fran- 
cuski Marschall odpowiedział górnikom, 
że mą razie istnieje na Biąsku tymczaso- 
wa linja demarkacyjna, zalieźna od koufe- 
renoji paryskiej. Odrębną kwestję sts- 
howią warunki życia pod okupacją czeską, 
Dlatego też misja międzysojasznicza usu 
nęła wojaka oxueskie z Karwiny t shos 
wysłachań dalsńych zażaleń. 

Co do zasadriczago rozstrzygnięcia 
sprawy Śląska Cieszyńskiego prosi © eier- 
pliwość 1 ufność w sprawiedliwość i dobre 
ohęci kontereneji paryskiej. 

Po przemówieniu majora Marschalla 
nastąpiła chwilami prawdziwa bursa nā- 
reg it skarg ns gwałty czeskie, Adju- 
tant Pasłowski s trudem sdołał uspokolé 
wzbarzonych delegatów robotniczych. 

Na zakończenie, o©xzłonkowie misji 
międzysojaszriegej powstali i uścisk 
roco delegatów robotniczych, 

To śmiałe wystąpienie bohaterskich 
gózmków polskich zrobiło olbrzymie 
wraśenie. 

Członkowie misji międzysojuszniezej 
w rogmowach prywatnych podnosili, ge 
aie spodziewali sig tak spontaniosnego 
protesta polskiego ludn pracującego $ 
prsysnawali, że mają do zwaiczania oł- 
brzymie tradności w Paryżu, gdyż Anglja 
kwestji polakiej nie rozumie i długo nie 
wierzyła, czy wogóle rząd polski będaie 
miał siłę i stałość. 

Major Marschall podniósł, że dele 
gaci robotników przemawiali $ przekona» 
nia i s serca. 


W przededniu zawarcia pokoju powszechnego. 


śztzepóły traktatu potojowepo. 
Beriln, 16 kwietnia. 
(P. A. T) 


„Borliner Tageblatt" gamteszoza na- 
stępujące informacje s Hagi, 

Z amorykańskiego urzędowego źró- 
dla donoszą z Paryża: Układ pokojowy ©- 
gółem zawierą 75,000 słów. nistrowie 
spraw zagranicznych wielkich mocarstw 
omawiali we wtorek techniczną stronę ro- 
kowań pokojowych. Prawdopodobnie roko- 
wania odbądą się w Paryżu, gdyż trudno- 
ści przygotowań na przyjęcie delegatów 
niemieckich w Wersalu s3 sb wielkie, 

Delegaci pokojowi Toroji, Bułgarii 
i Austrji powołani będą zapewao w kilka 


dni po odjeździe delegatów niemisckich | 


do Weimaru. Podpisanie układa poko- 
oedbądzie sią wspólnie przez 
przedstawicieli wszystkich państw, które 
prowadziły wojnę ententy. Na wymianą 
rutyfikacji liczą 20 do 80 dni, Jeżeli dwie 
trzecie mocarstw zatwierdzi układ poko- 
owy, to będzie on miał moe obowiązującą. 


-ongresowi 
ady m 


nnerykańsiiomu Wilson prred» 
wini da manian Áa pezod. 1. 


czerwoa. Prasa amerykańska dodaje, ża 
wiadomość ta może ziścić się tylko w ta- 
kim rasie, jeżeli grożba niemców, iż nie 
podpiszą warunków bc lalka okaże sią 
tylko błuffera i jeżeli utrzyma się przy 
władzy obecny rząd niemiecki. Warunki 
tyczące się armji, lotnictwa i c obej 
mają około 12,000 słów, tyleż obejmują 
warunki tyczące się odszkodowania. 

Sprawa pogranicza nadreń” 
skiego nie jeat jeszcze zunelnie 
ustalona. W każdym rzezie for- 
tyfikacjo nadreńskio hędą znie 
sione. Ostanie deniestonia © za 
ałębiu Saary są ściałe. Franoja 
ma otrzyma8 osobne gwzranoje. 
Gdańsk i oałe ujście Wisty będą 
umiqdózynarodowione, tak samo 
jak Ron, taba I Klomzen. Kanał 
Kifsóhaxi bęuzio niemieczimm, ale 
musi byó wolny Ula wezystkioh 
okrętów, Pomtrnizcść Belgii bga 
dzio znięsienza 


Pinter, 


18 kwietnia 1919 r. 


Nr. 107. 


Pred podpisaniem traktati, 


Berlin, 17 kwietnia. 


(P. A. T.) 


„Localanzeiger" donosi via Berno z 
Paryża, że ostateczna decyzja przyjęcia de- 
legatów niemieckich w dniu 26 b. m. w 
Wersalu zapadła w poniedziałek. Podpisania 
traktatu należy się spodziewać około połowy 
maja. 


Paryż, 17 kwietnia, 
(P. A. T.) 


Oficjalne powołanie pełnomocników nie- 
mieckich do Wersalu dotychczas jeszcze nie 
nastąpiło. Warunki pokojowe badą prze- 
dłożone fszystkiem państwom, które zerwały 
z niemcami i w tym celu projektowane jest 
ewentuałne odbycie pełnego tajnego posie- 
dzenia. Niemcy przybędą do Wersalu 25 b. 
m. wieczorem, jeżeli uwzględni sią zwłoką, 
jaka ma być ndzielona niemeom przed wy- 
mianą podpisów to należy przyjąć, że pod- 
pisonie traktatu pokojowego, nie nastąpi 
przed 15 maja b. r. 


Paryż, 17 kwietnia. 
(P, A. T.) 


Hayas. W odpowiedzi na interpelacją 
úby minister spraw zagranicznych Pichon 
oświadczy, że preliminarze o zawieszeniu 
broni będą ratyfikowane, skoro preliminarja 
pokojowe będą ustalone to znaczy Zaopa* 
trzone w podpisy wszystkich stron kontrak- 
tującgch. Postępowanie takie jest potrzebne 
celem dopełnienia warunków  konstytneji. 
Pichon dodał, że rokowania są blizkie ukoń- 
czenia. Wróg w bardzo blizkim czasie 
będzie wezwany do przyjącia warunków 
ententy. Kilku mówców nuskarżało się na 
milczenie rządu 0 toku rokowań, Prezes 
komisji do spraw zagranicznych Franklin 
Bonillon uskarża się, że sprawa polska wy- 
daje się nie być jak należy załatwiona, pod- 
nosi, że jeżeli nie będzie Polski silnej z 
Gdańskiem, pokój w Europie nie będzie 
możliwy. Mówca oburza sią na brak wiado= 
mości o położeniu w Rosji, w Europie środ 
kowej i na wschodzje i kończy oświad- 
czeniem, że nie może posiadać nadał zaufania 
do rządu. Minister Pichon- żąda zamknięcia 
debaty i stawia kwestją zaufania, Izba wy- 
powiedziała się za zamknięciem debaty 212 


głosami przeciw 102. 


Nauen, 17 kwietnia. 
(P.A.T) 

iskr. pozn. Clemenceau przeczyta niem- 
eom tekst. układn pokojowego i prawdo- 
Aug określi termin do przyjęcia warun- 
. Termin ten będzie prawdopodobnie 
wyznaczony na 10 maja t, j. w rocznicę 
podpisania pokoju Frankfurtskiego. I potem 
świat dowie sią albo o nastaniu pokoju, albo 
też o tem, że niemcy zerwą rozejm, co 
wedlug opinji francnzów ma leżeć w ich 
programie. Niemcy zamierzają przysłać 
przeszło 120 delegatów. Przyjadą oni o0- 
sobnym pociągiem przez Kolonią, i Namur, 
Char le Roi, Manbeuge do Paryża, t. j. tą 
samą drogą, którą szła ich ofenzywa, Koszty 

utrzymania delegcji poniosą nietncy. 


-Posiedzenie nieprzyjaciół Hiemiet 
Paryż, 17 kwietnia. 
(P. A. T.). 


Hayas. Komisja czterech na dzisiej- 
szem przedpołudniowem zebraniu wysłn- 
chała wywodów belgijskiego ministra spraw 
sagranicznych Huysmansa. Dziś zbierają 
się delegowani 18 państw, które wypo- 

wiedziały Niemcom wojnę. Są to: Grecja, 


| 


republika czesko-słowacka, Chiny, Belgja, 


Honduras, Serbja Polska, Brazylja, Ru- 


munja, Nikaragua, Liberja, Haiti, Panama, | 


Portugalja, Iledżas, Sjam, Kuba i Gwate- 
mala. Na posiedzeniu tem wielkie 110- 
carstwa w liczbie 5 będą również repre- 
zentowane, — Porządek dzienny zawiera 
Poem wezwanie pełnomocni- 
ów niemieckich i podanie do wiadomości 
preliminarjów pokojowych państwom, któ- 
re wypowiedziały Niemcom wojnę. 


W komisji dla spraw polskich. 


Paryż, 17 kwietnia, 

(BA. *T.) j 

(Bavas). Paderewski był obecny na 
posiedzeniu komisji do spraw polskich, któe 
ra badala voxidnienie północno - wschodnich 
granio Polski, 


Paryż, 17 kwietnia. 
(PAT) 

(Tel. własny: W komisji 
polskich przewodniczący Cambon po wyslu= 
ohaniu Paderewskiego raz jeszezo zwrócił 
się do rady 4-ch z opinią, że Gdańsk powi- 
nien należeć do Polski. 

Sygnalizować należy cały szereg dal- 
<ych artykulów wpływowych dzienników na 
korzyść rolski w tej sprawie. General de 
acroix w „Temps“ żąda, aby Gdańsk był 


do spraw 


nn z O m Z A 


wspólną granicę z Rumunją przez przyłącze- 
nie Galicji wschodniej. 

„Morning Post* broni Polski przeciw 
oskarżeniom, jakie były podnoszone na ze- 
braniu żydów w londyńskim Queen Hall. 


lajwyźsta rada gospodarcza, 


Paryż, 17 kwietnia. 
(P. A. T.) 

(Havas). Najwyższa rada uchwaliła 8 
Intego, utworzenie najwyższej rady gospodar- 
czej, złożonej z przedstawicieli rządów inte- 
resowanych. Rada ta poslanowiła skoordy- 
nować pracą 5 wielkich rad międzysojuszni- 
czych. Będzie ona miała do pokonania ol- 

| brzymie zadania gospodarczej odbudowy wy- 
niszczonej i wyczerpanej 4 i poł letnią woj- 
ną Europy. 


Rada czterech o Szlezwika. 


Paryż, 17 kwietnia. 
(P. A. T) 

Rada 4 naczelników rządów, na której 
Balfour zastępował Lloyda Georgea załatwi- 
ła sprawę sziezwicką. O przynależności 
Szlezwigu do Danuji rozstrzygnie plebiscyt. 


1 komigji kongresowych, 
Kraków, 17 kwietnia, 
(P. A. T.) 


Iskr, z Paryża, Komisja terytorjal- 
na zajmowała się we wtorek sprawą 
Sląska. Równocześnie obradowała komi- 
sja dla spraw polskich, 


Paryż, 16 kwietnia. 
(P. A. T.) 


Mavas. Centralna rada terytorjalna 
odbędzie dzisiaj wieczorem posiedzenie, 
na którem poweżmie uchwałę w sprawie 
przyznania Cieszyna, Również komisja 
polska zbierze się dzisiaj. 


Kto zapłaci za okapecję lewego broyo Reno, 


Paryż, 17 kwietnia. 
(P. A. T.) 

(Havas), Ministrowie spraw zagranicz- 
nych Stanów Zjednoczonych, Francji, Anglii, 
Włoch i Japonji obradowali nad sprawą, czy 
koszta okupacji lewego Renu ma ponosić 
koalicja, czy też Niemcy. Sprawą tą pozo- 
stawiono do rozstrzygnięcia radzie 4-ch. 


Wiemy żądają - odeżkodowenia. 


Berlin, 17 kwietnia. 
(P. A. T.). 


Iskrówka poznańska. — „Frankfurter 
Zeitung* powołuje się na 14 punktów 
Wilsona i żąda dla Niemiec odszkodowa- 
nia za szkody wynikające z przewlekania 
traktatu pokojowego, dalszego trwania 
blokady i skutków jej ze względu na od- 
żywianie ludności Niemieo i odbudowę go- 
spodarki Niemiec. 


(łoy niemieckie o zagłętia Saary. 


Nauen, 17 kwietnia, 
PASE), 

(Iskr. warsz.) Dzienniki niemieckie zaje 
mują się wiadomościami, podanymi przez a- 
agencję Ilavnsa w sprawie postanowień po- 
wziętych odnośnie do zaglębia Saary, W 
bardzo szczegółowym artykule, jaki pojawił 
się „Vossische Zeitung* wyraża sią Jerzy 
Bernhardt w sposób następujący: Rozumie 


| 


sią samo przez się, 20 Niemcy nie będą mo- | 


gły przyjąć warunków pokojowych w brzmie- 
niu, naszkicowanym przez agencją Havasa. 
Na zasadzie tych warunków Niemcy nie bę- 
dą mogly również wstąpić do ligi narodów. 
Zaprowadzenie obcej administracji w zagłębiu 
Saary jak również plebiscyt, który ma się 
odbyć dopiero za 15 lat sprzeciwiają sią zae 
sadzie, która głosi, iż narody mają prawo 
do wolnego stanowienia o swoim losie, 
Plebiscyt winien być stosowany tylko tam i 
w tym wypadku, gdzie musi się nsunąć 
wątpliwości, jakieby mogły istnieć o przy- 
należności pewnego kraju lub pewnej lad- 
ności, do danego narodu, W -wypadka do» 
tyczącym zaglębia Saary tak jednak nie jest, 
Zaglębie to jest niemieckie, podobnie jak i 
niemiecką jego ludność, 


Lloyd George a pokoje. 
Londyn, 17 kwietnia. 
(P. A. T.). 


Havas. Lloyd George w mowie, wy- 
głoszonej w izbie gmin, wykazał trudnośe 
ci, z jakimi ma do czynienia konferencja 
paryska, kładąc nacisk na rozpadnięcie się 
Turcji i Austrji, położenie w Rosji i wal 
kę przeciw bolszewizimowi. Premjer oś- 
wiadczył, że nigdy nie była -mowa o uz- 
naniu obecnego stanu rzeczy w Rosji. — 
Sytuacja jego zdaniem nio jest zresztą 
rozpaczliwa i nie usprawiedliwia militar- 


Wwrócony Polsce, a dalej by Holska posiada- 


toco nego przedsięwzięcia wielkiego zakroju, 
» kolej zeluzny z Gdańska do Warszawv i j 


które byłoby czynem szalonym. — Lioyd 


George zapewnił, że między mocarstwami 
panuje zupełna zgoda. Warunki pokojowe 
mocarstw będą przedstawione nieprzyja- 
cielowi w ciągu przyszłego tygodnia. By- 
łoby wielkim błędem, gdyby warunki o- 
głoszono przed ich przedyskutowaniem z 
nieprzyjacielem. Pokój będzie sprawiedli- 
wym, a nie pokojem zemsty, lecz musi też 
być koniecznię surowym. 


Ndpowiedzialność za wybnth wojny. 


Wiedeń, 17 kwietnia. 
(P. A. T.) 


„Die Zeit* donosi z Zurychu: 

Komisja konferencji pokojowej, która 
zajmowała sią sprawą odpowiedzialności 
za wybuch wojny, ukończyła swoje apra- 
wozdanie. Podpisali je wszyscy członko- 
wie z wyjątkiem przedstawicieli Japonii. 
W myśi uchwały komisji mają stannć 
przed sądem: Były cesarz niemiecki, były 
niemiecki następca tronu, Hindenburg, Lu- 
dendorf, Tirpitz, oraz ci oficerowie, którzy 
byli dowódcami łodzi podwodnych. 


Wjownicza praca angielska 
(©. A. TN 
Paryż, 12 kwietnia. 


„Morning Post“ zamieszcza artykuł 
wstępny pod tytułom: „Pewne rozczarowa- 
nia*, w którym atakuje Lloyda Georgea'a za 
jego polityke umiarkowania. Antor głównie 
oburza się w sprawie odszkodowania. Pisząc 
o sprawie granic, powiada m. in: Tak np 
byłoby rzeczą mądrą i sprawiedliwą oddać 
Francji zagłębie Saary, a Gdańsk i dolny 
bieg Wisły oraz Blask przemysłowy Polsce, 
dawnej ich właścicielce, Dalej zarzuca arty- 
kuł Lloydewi Georgowi fałsz, gdyż rząd je- 
go szedł do wyborów pod hasłem wymusze 
nia odszkodowania, więc obecnie zdradził wy 
borców, 

Parlamentarny sprawozdawca tegoż pis 
ma opisuje debatę w izbie gmin dn. 2 b. m. 
Wówczas Bonar Law wyjaśniał pogląd rządu 
ne sprawę odszkodowania, Mowa ta była od 
powiedzią na informację, udz'eloną izbie prze: 
Qlande Lowtere i zniweczyła wszelkie na- 
dzieje otrzymania odszkodowania od niemoów 


Walki wojsk polskich. 


Romnnikat naczelnego sztabu reneralnogo. 


z dnia 17 kwietnia. 
Front galicyjski. 

Na wschodnim odcinku Lwowa za- 
cięte walki trwają dalej, Oddziały 86 puł- 
ku piechoty i jazdy Iwowskiej odrzuciły 
kontratak ukraiński pod Winnikami. Zdo- 
bywając 2 kulomioty i zadając krwawe 
straty nieprzyjacielowi. Nieprzyjaciel wy- 
cofuje się z Pasiek Miejskich i z Wiel- 
kiego Lasu. Dla osłony odwrotu artylerja 
nieprzyjacielska ostrzeliwała silnie pół- 
nocną część Wielkiego Lasu i Pasieki i 
jednocześnie ostrzeliwała przedmieścia 
Lwowa. Na innych odcinkach frontu nkra- 
ińcy pracują nerwowo nad wzmocnieniem 
swoich pozycji. 


Front wołyński. 


Pod Belzem artylerja nasza, ostrze- 
liwując celnie baterje w Stechlowie spo- 
wodowala wybuch amunicji, Na odcinkach 
Włodzimierza Wołyńskiego i Kowla spokój. 


Front lilewsko-białoruski. 

Lida została zajęta dzisiaj o godz. 5 
rano po ciężkich całą dobę trwających 
walkach. Zdobycz wojenua znaczua, do- 
tychczas nieobliczona. Wzięto kilkaset 
jeńców. Pod Pińskiem rozpędzono bandy 
bolszewickie, które starały się przepra- 
wić przez Pinę w kierunku Domaszycy, 


W zasiępstwie szefa sztabu generalnego | 


Halier pulk. 


Komunikat polski (Poznańskie). 


Komunikat głównego dowództwa z d. 17 
kwietnia. 

Jakkolwiek wojska nasze na całym 
froncie zgodnie z warunkami rozejmu zacho* 
wują się biernie, a nawet podczas ataków 
niemieckich postępują tylko obronnie, nie- 
przyjaciel w dalszym ciągu, 4 w ostatnich 
czasach coraz to częściej niepokoi ogniem i 
napadami nasze posterunki, bombarduje z ar- 
mat i miotaczy min na spokojne osady i plą- 
druje mienie spokojnej ludności polskiej 
w nieoswobodzonych jeszcze okolicach. Zwła- 
szcza na froncie północnym nieprzyjaciel za- 
chowuje się tak zaczepnie i prowokująco, że 
trudno nie dostrzedz pewnego systemu 
i planu. 

Grupa północna: 

Za dnia odparto na Kujawach patrole 

niemieckie pod Ośnieszynem i Jeżowem, 


a wieczorem i w nocy pod Otokami, Zdune- 
mi, Osnieszewem, Truszczyzną, Żeleezninem 
i Turkowem. Także wzdłuż środkowej Noteci 
ożywiona działalność patroli niemieckich, 
Odpędzono je pod Zamościem, Kowalewsm 
i Radwonkami. Chobielin Mlyn, Paterek i 
Trzydomy pod Chodzirzą nieprzyjaciel obrzn- 
cał minami, a Chobielin Młyn także szrap 
nelami, 


Grupa zachodnia: 


Pod Kolnem i Kamionną ożywiona 
działalność piechoty nieprzyjacielskiej, Pod 
Zębówkiem, Krzyszkówkiem i Miejskim Grój- 
cem padło na nasze pozycje kilkanaście min. 
Na odcinku Jeszneński zwykła strzelanina 
z broni ręcznej, 7 


Erupa południowa: 


Kawkę i Chachalnię nieprzyjaciel kil. 
kakrotnie ostrzeliwał z kulomiotów. Ostatni 
Grosz, Rzetnią | Turzę wczoraj ostrzeliwała 
artylerja nieprzyjacielska. Ataki nie nasta- 
piły. Pod Zdunami- nieprzyjaciel obsadzii 
lasek. Na odcinku odolanowskim spokoj. 

Szel sztabu. 


Ostrzejlwanie Lwowa. 


Lwów, 17 kwietnia 
(P. A. T.). 


„Gazeta lwowska* donosi: 

Gen. Iwaszkiewicz Je jbył do miej. 
sca postoju naczelnego dowództwa armji 
Wschód i objął kierownictwo operacji w 
Galicji wschodniej. Dzisiejsza „Gazeta Po- 
ranna* donosi: niezwykłą zaciętości 
artylerja ukraińska minionej nocy fd ie 
ek ejst ostrzeliwała miasto ów 
na śródmieścia i przedmieścia padło kz 
tym czasie około 1000 pocisków, uszko 
dzone są dwa kościoły i bardzo wiele hi- 
dynków prywatnych. Cały szereg osóh dø- 
znało ciężkich ran, Po południu padł. põ: 
cisk na jeden ze skwerów publicznych, 
którym bawiło sią setki dzieci, kobi Bia 
jąc z pięknej pogody. Pocisk zarył. się. Y 
ziemię i nie wybuchł, czemu zawdzięczyć 
należy, że nie było ofiar pomiędzy, dzie; 
ćmi. - 


Lwów, 17 kwietnia, 
(P. A. T). 


„Gazeta Lwowska“ donosi: 


Generalny delegat dla  Galleji dr. 
Gałecki przybył dzisiaj wczesnym rankiem 


'w towarzystwie komisji międzyminister- 


jalnej, której zadaniem jest podzielenie 
kwoty 5 miljonów marek, przeznaczonych 
przez rząd warszawski dła potrzebujących 
pomocy we Lwowie. 


Powrót wojsk Hallera 


Łódź, 18 kwietnia, 
(Godzina 1 po północy). 

Przed chwilą nadeszła 
wiadomość, że dziś (piątek) 
o godz. 7 rano przez Łódź” 
Kaliską przejechać ma pier- 
wszy pociąg, wiozący od- 
działy armji Hallera, 


Droga powrotu wojsk polskich. 


Wiedeń, 17 kwietnia. 
(Koresp. „Polonja*). 


Z Berlina donoszą, że wojska pol: 
skie przewiezione będą przez Nieme; 
lioją kolejową z MKoblencji. Prowianty 
natomiast i amanicja przesłane będą dro- 
wą na Szczecin. 

Odnośna komisja przewozowa nie 


(Urzędowego potwierdzenia wiadomości | miecka i koalicyjna ustaliły, że wojske 


tej z powodu spóżnionej pory nie mogliśmy 
wra, Erig. Fale, 


polskie w czasie przejazdu przez Niemoy, 
zatrzymywać się będą w kilku miejscsek. 


Wr. 107. 


Piątek. 


18 kwietnia 


1918 b 


Gen. Heller wyjechał z Parqża. 


Wiedeń. 16 kwiętnia. 
(P. A. T.) 

BK. donosi z Paryża. Haller 
wyjechał wczoraj wieczorem z Pary- 
ża. W Moguncji spotka się z pierw- 
szym transportem wojsk polskich, 
znajdujących się w drodze do Polski. 

Paryż, 15 kwietnia. 
(P. A. T.) 


Havas. Generał Haller wyjeżdża 
dziś z Paryża i połączy się w Moguneji 


| x pierwszym trańsportem wojsk polskich, 


jadących przez Niemcy do Warszawy, 


Raller jedzie do Rzymu 


(Koresp. „Polonia”). 
Wiedeń, 17 lutego. 


„Nones Wiener Journal* donosi 7 Ge- 

| newy: 

„Echo de Paris* podaje, że generał Hal- 
ler udać się ma do Rzymu w towarzystwie 
księcia Leona Radziwiłła, szefa francusko- 
polskiej misji we Włoszech, 

Genarał Haller będzie na poałuchanin 
u Papieża i króla włoskiego. 


Korolncja ratotoków Inbeskch. 


Lublin, 17 kwietnia. 
(PA. T). 

Robotnicy należący do stowarzysze- 
nia robotników chrześcijańskich na swoim 
zgromadzenia uchwalili rezolucją wyraża- 
jara pogardę organizacjom i osobom dzia- 
ającym łącznie z wrogiem zewnętrznym 
na zgubę kraju i narodu piskiego. Rezo- 
lucja wzywa rząd polski do energicznego 
i varwagladnokp ścigania powyższych or- 
ganizacji i osób, wzywa wszystkich roda- 
ków, aby postawą swą oddziaływali na 'o- 
toczenie, a gotowością pomocy organom 
„rządowym wytępienia zdrajców i zbrod- 
niarzy narodowy swój obowiązek należy- 
cie pełnili. 


Streik kolejowy w Chełmie. 
Lublin, 17 kwietnia. 
(P. A. T.) 


„Głos Inbelski"* donosi: Wczoraj wy- 
bach? strajk ekonomiczny kolejarzy w 
Chełmie. Wskutek tego pociągi docho- 
dziły tylko do Rejowca, natomiast na 
przestrzeni Rejowiec—Chełm— Kowel ruch 
kolejowy ustał. Jak nam s kół miaro- 
dajnych donoszą, atrajk kolejowy zostanie 
szybko załatwiony. 


Gealy praskie ma Rzemntarh 


i Lyon, 17 kwietnia. 
(P. A. T.). 

Iskr. krakowska. Policja niemiecka 
ymnsza polaków w Prusiech wschodnich 
do i ywania deklaracji nieprzychyl- 
nych dla Polski. Mimo strasznych repre- 
sji niemieckich kasznbi w jednej miejsco- 
wości pod Gdańskiem ogłosili następującą 
deklaracją: Niemiecka prasa i władze nie- 
mieckie twierdzą, że kaszubi nie są pola- 
kami, tylko wendami czy też serbami. — 
My, kaszubi, energicznie protestujemy 
przeciw takim fałszom. Jesteśmy polakami 
s krwi i kości i nazawsze pozostaniemy 
polakami. 


Wolna domowa w Bawarii. 


Wiedeñ, 17 kwietnia. 


(F. å. T.) 

„Nones Wiener Tageblatt“ donosi s 
Worymbergji, że duże oddziały wojsk ba- 
warskich, znajdają sią w drodze do sto- 
boy Bawarji. Kiedy nastąpi decydujący 
atak niewiadomo, ale zdzje się, że rząd 
czeka, aż w okolicy Monachjum zgroma- 
dzi mię dostateczna iłość wojsk. 


W Fonathitm. 
Poznań, 17 kwietnia. 
(P. A. T.). 
Dzienniki niemieckie donoszą: 


W Morachjum radę centralną rozwią: | 


sano 1 utworzono nowy wydział wykonaw- 
«zy pod przewodnictwem Lewiena i rosjan 
Lerinć i Axelroda. Wszystkie zakłady 
przemysłowa stancły. Sklepy pozamyka- 
no, tramwaje nie kursują, pisma nie wy- 
chodzą. Proletarjat jest uzbrojony 0d 
stóp do głowy. Wszystkie drogi prowa- 
dzące do Monachjum obsadzone są przez 
wojska rządowe, które prowadzą ze sobą 
ciężką artylerję. Członkowie rady cen- 
tralnej Mfihsan, Landauer i Toller uwię- 
„ieni poprzednio, obecnie wrócili de Mo- 
nachjum. Całe miasto jest w ręku komu- 
nistów, W ostatnich walkach padło lub 
zostało zranionych około 150 osób. 


Sojusze bolszewickich Wegier 


(Kores. „Polonja*), 
` Wiedeń, 17 kwietnis. 


Z Budapesztu donoszą: 

Węgierski kcmisarz ludowy dia spraw 
zagranicznych, Poganyi, oświadczył dzionni- 
kurzom, że węgrzy zawarli sojusz wojskowy 
nietylko z Rosją bolszewicką, ale także i 
z Ukrainą galicyjską. Niebawem Kosja bol- 
szewieka będzie mogła być w bezpośredniej 
styczności z Węgrami, 


tręńzie Enerta do narodu niemieckiego. 


(Eoresp. „Dolonja”), 
Wiedeń, 17. kwietnia. 


Z Weimaru donoszą: 

Prezydent republiki niemieckiej, Ebert, 
zamykając sesję konstytuanty, wygłosił orę- 
dzie do nzrodu niemieckiego, w którem dał 
wyraz przekonaniu, że pokój zawarty będzie 
na zasadzie porozumienia i pojednania. Wszel- 
ki układ, naruszający żywotne interesy naro- 
du niemieckiego, zostanie przez rząd niemiec- 
ki odrzucony, gu- 

Dzienniki wigdeńskię %podnoszą, žo za 
ndem kondér thanty pruskiej poszła 


iskrowa w Nauen rozsyła de- 
peszę, zaprzeczającą stanowczo wszelkim 
głoskom 0 zaofiarowaniu przez bolszewików 
Niemcom sojuszu. Stwierdza, że wymienione | 
w tych wiadomościach osoby jak hrabia | 


Stacja 


Brockdorff(-Rantzau, Erzberger i posłowie 
Haase iCobn nio nie wiedzą o takiej ofercie. 


W płonącej Rosii. 


Paryż, 17 kwietnia. 
(P. A. T.) 

Iskr. pozn. Pewien francuz przybyły | 
świeżo z Piotrogrodu maluje ponury obraz | 
stosunków w Rosji. Przesilenie przemysłowe | 
„przybrało rozmiary katastrofalne. Wskutek | 
niechęci do pracy, jaka zapanowała po rewo- , 
luoji nie wytwarza się surowców, a bezład | 
na kolejach jest tak wielki, że niepodobna 
nawet uruchomić próżnych wagonów. Fabryki 
„również są niezdolne do pracy. Aprowizacja 
jest opłakana tak, że ujawnił się fenomen 
nowy w dziejach świata, spowodowany przez 
rewolucję: „Konanie miast". Ucieczka iud- 
ności z miast jest powszechna. W Piotro- 

rodzie naprzykład, który przed wojną | 
iczył 8 miljony mieszkańców obecnie jest | 
zaledwie pół miljona, 8 pozostała ludność | 
zarówno robotnicy jak i koła mieszczańskie | 
mimo to cierpią straszny głód. Z kwitnącego 

ongiś miasta bolszewicy zrobili obecnie 
miasto głodu i śmierci. Po wsiach jest 
przynajmniej co jeść, ale ai produkuje 
tylko na własne potrzeby, % powodu 
zupełnej deprecjacji pieniędzy i niemożności 
otrzymania czegokolwiek za pieniądze niema | 
on zainteresowania w sprzedaży ziemio- 
płodów. 


| 


Koalicja Wobec Rosii. 


Paryż, 17 kwietnia. 


(P. A. T.) 


Waszngtoński korespondent dziennika | 
„Morning Post* donosi pod datą 31 marca, 
że w „New York Tribune* ukazała sią ko- ; 
respondencja o pozycji prezydenta Wilsona 
i Lloyda George'a przeciw metodom, propo- 
nowanym przez Francję i Włochy wobeo 
bolszewików. Prezydent Wilson pracuje nad 
tem, aby ententa uznała rząd Lenina 
À Trockiego. 


Ratastroialny strajk w Essen. 


Pezrań, 17 kwietnia. 


(P. A. T.). 
„Berliner Tageblatt* donosi: 
Wskotek strajku w Essen dostawa 
węgla w ostatnich dniach wynosiła zale- 


stąpi 
musiały zupełnie zastanowić ruch. W nie- 
których okręgach kolejowych wystarczy 
węgla zaledwie 2 do 8 dni. 


Wydalanie obcokrajowców z Wiednia. 


Wiedeń, 16 kwietnia. 
PA. T) 
„Nene Frejie Presse" donosi: Wie- 


deńska komisja rady miejskiej nehwaliła 


szereg wniosków co do wydalenia uchodź. 
ców i obywateli obcych państw z Wiednia. 
Dotyczy to zwłaszcza uchodźoów z Galicji 
waohodniej i Węgier. 


Diedie szpiegów. 


Przasnysz, 17 kwietnia, 
(B.A E3 


Straż pogreniezna polska ujęła ofi- 
cera i podoficera wojsk niemieckich, któ- 
rzy mieli za zadanie przekupić oficerów 
polskich i pozyskać ich dla akcji szpie- 
gowskiej na rzecz Niemiec. Zdemaskował 
ich wachmistrz policji ok0zć pan 
Ostaszewski. 


Okupacja Minj! Dniestro, 


Lyom, 17 kwietnia. 
(B. A. TA 


iskr. krakowska. — Główna kwatera 
grecka ogłasza: Sprzymierzeńcy i grecy 
obsadzili linję Dniestru. 


ła cześć Paderewskiego. 
Paryż, 17 kwietnia. 


(P. A. T.). 


Iskr. krakowska, Półkownik Honse 
wydal w poniedzisiek uroczyste śniadanie na 
sześć Paderewskiego, Podczas śniadania 
Lansing przedstawił Paderewskiemn, przy- 
szłego ambasadora w Polsce Hugh Gighon. 


Lot AmerykaEuropa. 


Paryż, 17 kwietnia. 
(© M T2) 


iskr. wars». Z Waszyngtonu donoszą. 
że wedłog wiadomości, udzielonych przez 
komendanta marynarki Shofielda wyprawa 
hydroplanów amerykańskich poprzez ocean 
Atlantycki rozpocznie sią w Roquey beach 
i trzymać się będzie wybrzeży Nowej 
Fundlandji. W locie tym uczestniczyć bę 
dą prawdopodobnie trzy samoloty, każdy 
obsadzony 5 lub 6 ludźmi. Lot odbędzie 
się przed 1 maja. 


Jak żyje Berlin. 


—Q— 


Jakież kontrasty szydercze i ponure 
zarazem rysują się w życiu Berlina, ogar- 
niętego szałem rewolucji. W pierwszych 
sześciu dniach walki na ulicach miasta liczono 
8000 zabitych i rannych i 7000 miljonów 
marek szkody. 

Rozgrywały się sceny niesłychanej zgrozy. 
Pojmanych żołnierzy ładowano jak naj- 
cieśniej na ciężarowe automobile i zabijana 
w kupie granatami. Kobiety rozwścieczone 
aż do zwierzęcości zapalały same lonty po- 
cisków. 

W domowej wojnie użyto wszystkich 
najokropniejszych wynalazków do rzezi; po- 
ciski z gazami, tanki, mitraliezy, słynne 
„Minenwerfer* siały Śmierć obficie. 

Mimo wszystko Berlin szaleje zabawą. 
Kawiarnie, restauracje natłoczone ludźmi, 
którzy upijają się winem reńskim przy 
dźwiękach orkiestry. Z ulicy dochodzą od- 
głosy wałki — to nie. 

W nocnych lokalach pełno.. Kobiety 
dekoltowane, mężezyzni we frakach tańczą. 
Cyganie grają do upadłego. 

Berlin chce używać póki można. Czasem 


| przerywa tańce wystrzał, brutalny huk gra- 
i natów. To spartakusowcy atakują. 


Potem 

cisza. . Tancerze i tancerki obejmują się z 

jakąś dziką pasją i tańczą do świtu. 
Przypominają się średniowieczne tańce 


! szkieletów w calej jaskrawej grozio śmierci. 


——0— — 


Bolszewicki Budapeszt. 


W Budapeszcie dotychczas wszystko 
rozwija się spokojnie i bez przelewa krwi 
ze strony węgierskich bolszewików. — 
Niestety, jest to spokój strachu. Nikt 
nie jest pewien swego Sąsiada, nikt nie 
wie, czy w następnej chwili nie zostanie 
zadenuncjowany i uwięziony, więc też 
nikt nie ma zaufania do swych współ- 
obywateli. Mężczyźni i kobiety ze sfer 

awniej panujących żyją pod wrażeniem 
strachn i usiłują wszelkiemi drogami uciec 
z miasta, które jest jak zarażone. — Co 
chwila zmniejsza sio kółko znajomych. 
Skremne pukanie do drzwi, wchodzi gna- 


dwie 12,000 ton. Jeżeli wkrótce nie na- | jomy i rozgląda sie trwożliwie, jak gdyhy 


poprawa to koleje niemieckie będą 


| 
| 


| 
| 
| 
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s, 
wokoło czyhało pełno sapiegów, Zamienia 
się kilka szybkich słów powitalnyci, nieco 
informacji i gość znika tak cielo, jak sie 
pojawił, 


Następnego dnia słyszy się. że zno 
wuż jednej ze znanych osobistości udało 
się szcześliwie zniknąć z Budapesztu, lub 
też, że schwytano ją, gdy zamierzała o- 
puścić miasto. Niektórzy Indzie uciekają 
do tych nkolic, w których bolszewizm je- 


szcze się nie przyjął, inni przekraczają - 


granice kraju, by zacząć nowe życie pod 
sztandarem, który nie został jeszcze na- 
nurzony na czerwony kolor krwi. 

Czasami chwyta ozłowieka w ciem- 
nej, pustej uliczce jakaś roka: poznaje 
się człowieka, s którym się kiedyś żyła 
w przyjaźni. Po krótkiej pauzie przecho- 
dzień szepcze: „Nie jest wskazanym, aby 
mnie widzianó z panem, lub pana ze mna; 
kiedy przybędą wojska koalioyjne?* — 
Uścisk dłoni i postać znika w. ciem- 
nościach... 

Brak jakichkolwiek wiadomości -z 
zewnątrz, Praga, cenznrowana po dra- 
końsku przez Radę, drukuje tylko te de- 
pesze, które zawierają korzystne dla bol- 
szewizmu wiadomości. Ludność karmiona 
jest wiadomościami o „zainteresowaniu 
Lenina dla rewolucji węgierskiej*, o ol- 
brzymich armjach rosyjskich, zbliżających 
się do granicy węgierskiej. Między wier- 
szami czyta się oświadczenie Pichona o 
interwencji koalicyjnej na Węgrzech i o 
zajęciu Trjestu i Rjeki przez wojska ah- 
gielskie, Wskutek tych wiadomości 80 
proc. mieszkańców cieszy się przez pół 
godziny, gdyż 80 proc, mieszkańców tę- 
skni za interwencją koalieyjną, 

Wyjaśnia się coraz bardziej, że bolsze- 
wizm na Węgrzech narzucony został ludowi 
przez grupę, złożoną z -dwuch. tuzinów zręcz= 
nych, a bezwzględnych intelektualistów, opie- 
rających się na uczuciach dwustu tysięc 
bezrobotnych z jednej strony, a na ziłach 
jeszcze mie zdemobilizowanych % drugiej 
aby z tymi dwoma elementami teroryzować 
miasto posiadające 1 i pół milj. mieszkań- 
ców. Wskutek tego Budapeszt pustoszeje 
z dnia na dzień, Wyższe sfery już przeważ- 
nie wyjechały, lab starają się uciec; obywe- 
telstwo pozwala się rozbrajać bez oporu, 
tak że szanse kontrrewolucji są minimalne, 
jeżeli koalicja nie będzie interwenjować. Na 
ulicach spotyka się setki ludzi ze wszelkich 
sfer, z bronią palną, fuzjami, rewolwerami, 
nożami i szablami, którą to broń znoszą na 
wskazane miejsca, jak bydło idące ma rzeć. 
Przygnębiający widok. Gdyby w mieście zna- 
lazło się kilkuset ludzi żelaznej pięści, to 
możnaby było skończyć z tą komedją „dyk- 
tatury proletarjatn*. Jedna brygada mogłaby 
w ciągu pół godziny odebrać władzę terory- 
stom i powołać do życia większość konaty- 
tucyjną, , 

Jedno należy przyznać sowjetom. D3- 
tychczns rządowi rad udaje się utrzymywać 
absolutny porządek i bronić życia obookre» 
jowców. Obok żądających respektu dla obcych 
plakatów rozwieszone są wielkie afisze z na- 
stępującym np. napisem: „Czerwony teror. 
QCzem jest czerwony teror? Obywatele nie- 
bawem się o tem dowiecie,* 

Na czele rząda stoi Bela Kun, były 
sekretarz i ślepy wyznawca Lenina. Mistrz 
jednak nie jest zadowolony z umiarkowanie 
swego ucznia, czego dowodem następujące 
depesza, przesłana przez Lenina do Kana: 
„Muszę ostatecznie mieć gwarancję, te je 
steście rządem bolszewickim, Nie choę 
nic wspólnego z rządem, składającym się w 
połowie z socjaldemokratów, w połowie z ko- 
munistów, Musicie się natychmiast zdecydo- 
wać: tak, albo tak. Nie poszliście dość da- 
leko. Niedostatecznie poskromiliście bnurża- 
azję. Wam potrzebny jest tydzień mordn 
i grabieży“. Każdy dzień przynosi tysiące 
nowych rozporządzeń, oząsto przeczących 
sobie nawzajem i spadających z niemiłosier- 
ną siłą na głowy biednej ludności.. Wynikiem 
tego jest śmieszność tego prawodawstwa 
i chaos w życiu codziennem. Oczywiście, że 
z dnia na dzień rośnie niezadowolenie lud- 
ności. Niestety niema widoku, aby to nieza- 
dowolenie wydało jakieś owoce, „gdyż rząd 
rad odebrał ludności wszelkie środki. do 
walki. Chyba że przyjdą wojska koalicyjne... 
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Niemcy o zagładzie Polski, 


Korespondent „Matin'*a* w Wiedniu. 
rozmawiał » Zieglerem, który wrócił % 
Berlina i x Weimaru, dokąd jeździł w 
charakterze sekretarza misji finansowej 
austryjackiej. Ziegłer w rozmowie z Schef- 
demannem ! Tbertem, dowiedział sią o 
poglądach niemęów na położenie obecne 
i jest zachwycony niemcami, Według je- 
go opowiadań niemcy nigdy nie mówią 
„jesteśmy wwyciężeni*, ale np. Scheido- 
mann w jednej s mów użył takiego wy* 
rażenia: 

„Po pożałowania godnej porażce 
(echec) naszych armji na ironcie zacho- 
dnim“. Jest w tem odcień bardzo jasno 
zrozumiały. Wogóle Ziegler starał się 
przekonać korespondenta „Matin'a*, że 
niemcy są w jaknajlepszych warunkach. 

kiemann mówił 


z 
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— Traktat paryski ma przedewszyst= 
klem na celu pozwolić narodom wyczer- 
panym przez wojnę odnowienie stosunków 
skonomicznych. Ale w gruncie rzeczy 
traktat paryski będzie poprostu nowem 
wydaniem Brześcia Litewskiego. 

Na zaprzeczenie korespondenta „Mas 
tin*, Ziegler twierdził, że Ebert najzu= 

ełniej go w tym klerunku przekona. 
lemey w Brześciu Litewskim popełniły 
omyłkę; chcąc przeprowadzić pokój na 
wschodzie już wtedy, kiedy partja na za- 
chodzie nie była jeszcze rozegraną. Dzie 
siaj sytuacja jest zupełnie ta sama — 
trzeba tylko odwrócić role frontu, Koa- 
licja chce narzucić pokój ostateczny, po- 
nieważ zwycieżyła na froncie wschodnim 
Niemcy wciąż są mocniejsze i trudno coś 
«mienić w tej sytuacji. 

— Jednakże — mówił korespondent 
»Matin‘a“ pragnąc wyciągnąć Zieglera na 
słówka — zwycięstwo koasicji dało sig 
hardzo odczuć na wschodnich granicach 
Niemiec, gdzie powstały nowe państwa: 
Polska, Czecho-Słowaoja. 

Ziegler przerwał korespondentowi 
wymownym giestem i uśmiechnął się: Wie- 
rzaj mi pan — rzekł — te państwa nie- 
dugo- boda przeszkadzały Niemcom, 
Weześniej, czy później są skazane na za- 
plade. ! 

— Nie mamy jednak tego wrażenia— 
odparł korespondent „Matin'a*, widząc 
jak niemcy bronią się przed utworzeniem 
mocnej Polski, 

Ziegler odpowiedział na to przyto- 
eseniem słów Eberta, który „przewiduje“ 
wojny pomiedzy niemoami a polakami, 
Biemcami i czechami. 

W ten sposób „Matin* informnje 
ezytelników o groźbach, które mogłyby , 
wyniknąć dla całej Europy z lekceważe- 
nia sprawy polskiej. 


—— 


Warszawa. 


(Tel. od naszego korespondenta). 


Powrót korespondentów. 


Wczoraj w połnduie powrócili przed | 


stawiciele prasy, którzy wyjechali wraz z 
komisją śłedczą parlamentarną do Pińska. 
Wskutek rozporządzenia naczel- 
nego dowództwa na wschodzie kores- 
pondentów nie dopuszczono do Pińska, 
iecz zatrzymano w Brześciu Litewskim. 
Po całodziennym pobyciu i zwiedzeniu 
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twierdzy i po przyjącia u gen. Listowskiego, | 


dziennikarze wyjechali z powrotem do War- 
szawy, zaś posłowie, członkowie komisji 
śledczej, ngali się w dalszą drogę do Pińska. 

(Wśród korespondentów, 


Polskiego” — Przyp. Red,) 
Lot Poznafi—Warszawa. 

Wkrótce będzie miała Warszawa spo- 
bobność njrzeć na placu Mokotowskim nie- 
zwykle interesujące wzloty najznakomitszego 
s polskich lotników, p. Adama Haber-Włyń- 
skiego. Pan Haber-Włyński przybędzie na 
%e wzloty z Poznania. 

Będzie to pierwszy lot Poznań— War- 
SZĄWA. 


Premjer Paderewski zagranicą. 
Wedłu prywatnych wiadomości, ja- 


którzy po- | 
wrócili, znajduje się również delegat „Głosu 


Wiosenny sezon opery. 
Magistrat, w porozumieniu z p. mini- 
strem sztuki i kultury, postanowił prosić 
dyrektora konserwatorjum, p. Emila Mty- 
narskiego, aby objął opieką mad sezonem 
wiosennym opery. 


Trzynasta pensja. 

Prośba urzędników ministerialnych o 
przyznanie im trzynastej pensji miesięcznej 
została uwzględniona. Wyplata tej pensji 
nastąpi w 2 ratach: w maju i we wrześniu. 


Rejestracja obcokrajowców. 


Wczoraj zamknięto biuro rejestracji 
cndzoziemców w Warszawie, mieszczące się 
w baraku przy dworcu Kowelskim. Przedtem 
byli u ministra spraw wewnętrznych dwaj 
posłowie żydzi, którzy prosili o oficjalne 
wyjaśnienin, kto zostanie wysłany. 

Postom tym wyjaśniono, że mieszka- 
jący w Polsce przed wybuchem wojny nie 
zostaną wysłani, 

Ci, którzy mają w paszporcie niemieo- 
kim napis: „Polak, Generał-Gubernatorstwo 
Warszawskie*, nie podlegają nawet rejestracji. 


‘Zjazd komunistów w Warszawie. 
Przedwczoraj wieczorem wyjechali do 
Warszawy delegaci komunistów z Sosnowca, 
Dąbrowy i Katowic. O odbywającym się w 
Warszawie zjeździe mówią tutaj głośno. 
Nazwiska delegatów są również znane, 


Napad bandy grableżców w Mokotowie. 
Nocy wczorajszej kolo godz. 3 banda 


, uzbrojonych rabusiów, licząca 40 osób, za- 


czaiła się przy zbiegu ulic Dolnej i Pu- 
ławskiej w Mokotowie i napadła na dwa 
wozy frachtowe, naładowane warzywami, 
jadące z Góry Kalwarji. Gdy woźnica usi- 
łował przeszkodzić grabieży, jeden z na- 
pastników ranił go nożem w piersi. Na 
krzyk ranionego wożnicy, Kielmanowskie- 
go, nadbiegli policjanci z 16 komisarjatn 
i dali do rabusiów kilka strzałów karabi- 
nowych. Napastnicy podzielili się wówczas 
na dwie partje — jedna, ukrywszy się w 
kanale przy ul. Dolnej, odpowiedziała po 
licji strzałami, druga zaś kontynnował 
rabunek wozn. Wywiązała się długotrwałą 
strzelanina, w której wyniku raniony zo- 
stał w krzyż i łopatką jeden z bandytów, 
niejaki Antoni Szymański. Gdy zbadano 
rany jego, okazało się, iż pochodzą one 
od postrzalów rewolwerowych, co wska- 
zuje, iż został on postrzelony przez swo- 
ich kolegów. Nadto njęto jeszcze jednego 
członka bandy, zawodowego złodzieja Pio- 
tra Jaromińskiego, poszukiwanego odda- 
wna przez policją. Pozostali uczestnicy 
zdołali zbiedz z lupem. 
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| Wiadomości bieżące. 


kie nadeszły wczoraj z Paryża do Wər- | 
, zbadania stosunków w generalnym łódz- 


szawy, prezes ministrów, pan Paderew- 
ski, spędzi święta, wraz z małżonką, w 
Morge w Szwajcarji. Frawdopodobnem 
jest także, że przed powrotem do kraju 
premjer odwiedzi jeszcze Londyn i Paryż 


Uznanie premjera dla kolejarzy polskich. 


Prezez związku zawodowego praco- 
wników kolejowych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, p. St. Kruszewski, otrzymał od 
ministra komumkacji list następującej 
treści: | 

„Przed samym wyjazdem, pan pre: 
zydent ministrów, Paderewski, polecił mi : 


100.000 marek. Prasnąc dać wyraz swe- , 
mu vzuaniu dla wielkiej pracy kolejarzy 
polskich, oraz swej życzliwości dla nich, 
pan Paderewski przeznacza tę sumę na 
rzecz instytucji społeczno-liumanitarnych 
przez ogół zrzeszonych kolejarzy projek- 
towanych. Z prawdziwą przyjemnością 
spełniam polecenie pana Paderewskiego, | 
kreśląc wzrazy wysokiego poważania 


Juljan Eberhardt“, 
Nowy dziennik. 
W dniu jutrzejszym wyjdzie pierwszy 
numer dziennika „Słowo*, Drukować sią on 
ie w drukarni „Dziennika Powszechnego". 


2a zniesławienie milicji. 
Redaktor „Iskry“ sosnowieckiej, pan 
Monsiorski, został pociągnięty do odpowie- 
Gzialności sądowei za znieslawienie milicji 


komisji są w toku. 


| macji o pracach i zamierzeniach 


Podkomisja sejmowa do spraw gene- 
ralnego łódzk. okręgu wojskowego. 


W mieście naszem bawi podkomisja 
sejmowa, składająca się z posłów Napiór- 
kowskiego, Skulskiego, Fichny, Bucznego 
i Steslowicza, która została powołana u- 


chwałą Sejmu z dnia 5 kwietnia, w celu | 


kim okręgu wojskowym. 

Podkomisia onegdaj zwiedzała ko- 
szary 28 go pułku pieclioty, baonu sape- 
rów i szpital wojskowy. Członkowie pod 
komisji odbyli konferencje z dowódzcami 
poszczególnych oddziałów, Prace pod- 
Podkomisja posiada 
szerokie bardzo pełnomocnietwa. 


Referat prasowy w magistracie. 


Magistrat na ostatnim posiedzeniu swem 
uznał za pożądane utworzenie referatu pra- 
sowego. Zadaniem referatu byłoby z jednej 


ŚOJGŚSRĆ statownómóć preżegówi edek nę | SYS informowanie magistratu 0 tem, co | 
SŁ P An DG | prasa pisze, z drugiej zaś udzielenie infor- 


magistratu 
przedstawicielom prasy miejscowej, Na razie 
postanowiono sprawę mianowania referenta 
odroczyć. | 


Delegacja wydziału szkolnictwa. 

W końcu bieżącego miesiąca udają się 
do Warszawy delegaci wydziału szkolnictwa 
przy magistracie m. Łodzi, & mianowicie 
przewodniczący wydziału dr. Stefan Kopciń- 
ski, referent Konrad Fiedler i przedstawiciel 
nauczycielstwa, nauczrciel Aleksander Bro- 
jerski. Głównym celeiu delegacji będzie zwie- 
dzenie miejskiej szkoły dla niedorozwiniętych. 


Rejestracja należności robotników 
w Niemczech. 


W biurze Państwowego Urzędu pośred- 


nictwa pracy i opieki społecznej rejestruje 
sia wszystzie należności, pobrano sieprawnie 
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opłaty od robotników w Niemczech, fak ka- 
ry, podatki, składki emerytalne, renty od 
| ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków 
lit. p, które będą windykowane w drodze 
| odszkodowań wojennych. Dotychczas zareje- 


strowano z górą 17000 tęgo rodzaju pretensji. 


Z wydzłału budownictwa. 


Na członków komisji do odbioru robót 
i dostaw miejskich powołano pp. Klimaszew= 
skiego, Zarzyckiego, Helmana, Zakrzewskie» 
go, Pokorskiego, Kapłana, Koźmińskiego, 
Praszkiera, R do komisji głównego składa 
wydziału budownictwa pp.: Klimaszewskiego, 
Praszkiera i Zakrzewskiego. 


Dodatkowa regestracja bezrobotnych. 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
i opieki społecznej ukończył przeprowadzenie 
dodatkowej regestracji bezrobotnych z dniem 
10 kwietnia. Stosownie do wyjaśnienia minie 
sterstwa, jest to ostatnia regestracja bezro. 
botnych. Zapisano razem około 4500 bezro- 
botnych. Po świętach mają się rozpocząć na 
większą skalą roboty publiczne przy budo+ 
wie kolei, dotychczas jednak żadnych zapo- 
trzebowań jeszcze niema. * 


O sprzedaż Helenowa miastu. 

Akcyjno Tow. Anstadt zwróciło się do 
magistratu z propozycją sprzedaży miastu 
„Hełenowa* wraz z nieruchomościami i krze- 
wami za 1 miljon marek 450 tysięcy. Helo- 
nów posiada 330,000 łokci kwadratowych. 
Rozpatrzenie tej sprawy poruczono specjalnie 
wybr aii 


Pomoc dla Żołnierzy. 


Zarząd tutejszej gminy starorakon. 
nych wyasygnował na rzecz Towarzystwa 
pomocy dla żołnierza polskiego 8000 mrk., 
patronatu poborowego 8000 mrk.; związka 

| pomocy jeńcom 8000 mrk., centralnego 

| awiązku inwalidów wojennych 1006 mri, 
| 
| 
| 
| 
| 


Miasto na „Święcone* dla Żołnierza. 


Magistrat wyasygnował dla Towarzy- 
stwa pomocy dla żołnierza polskiego 4000 
mk. na zakup 500 paczek zo „święconem* 
dla żołnierzy garnizonu łódzkiego i wydele= 
gował do komitetu jednego z członków ma- 
gistratu. 


$ Wiec sprawozdawczy posłów N. Z. R. 


W poniedziałek, dnia -21 kwietnia, 
o godz. 10 rano odbędzie się wiec spra- 
| wozdawczy posłów do Sejmu z listy Na- 
rodowego Związku Robotniczego. Prze- 
mawiać będą posłowie W. Michalak, B, 
Fichna, J. Dąbrowski, L. Waszkiewicz. 
Wiec powyższy odbędzie sią w sali Tea- 
tru Wielkiego przy ul. Konstantynow= 
skiej nr. 16. 

Bilety w cenie 80 fen. są do naby- 
cia w biurze Nar, Zw. Robot., Piotrkowska 
nr. 91, w Widzewie w Stow. „Zorza“, 
Rokicińska nr. 109, w Polskich Związkach, 
| Główna nr. 31, w sklepie „Wyzwolenia“, 
| Rozwadowska nr. 19, w sklepie Stowarz. 
„Praca“, Bazarna nr, 1. 


Zatwierdzone plany. 


Na wczórajszem posiedzeniu wydziału 
| budownictwa magistratu zatwierdzono nastę 
pujące plany budowlane: W nieruchomości 
S. H. Nombura, Wólczańska 63, 8, Ledera, 
Olgińska 12—na budowę filtrów  biologicz- 
nych; I. Lebermana, Konstantynowska 29— 
dobudowa pokoju, urządzenie 2-ch sklepów i 
2-ch balkonów; Artura Goltza, Wodna 3— 
ustawienie parkanu zx drutu; E. Szmechła, 
Przejazd 2—urządzenie*3 ch sklepów. 

Pozatem zezwolono. na rozbiórkę nastę- 
| pujących starych domów drewnianych. Emila 
i Emmy małż, Klceman, Szosa Pabjanicka 12; 
E. Stera i B. Glazona, Nowo-Zarzewska 18; 
| Teofila Janiszewskiogo, Rzgowska 94, Zeliga 
| Gotlieba, ul. Fajfra 9, Antoniego Richtera, 
Brzezińska 35 W. Milera, Rokicie, Nowosą- 
dy 13; Teofila Banaszczyka, ul. Kopernika 
Ni 23; S-rów A, B. Mintza, Zgierska 50, 
| Artura Keplera, Krótka: Franciszkańska; A. 
| Strzepczykowskiego, Aleksandrowska (NM 6l; 
S-rów A. Mantaja, Drewnowska 102; A. Be- 
cylly, Sporna 27; Emmy Wagner, Łowicka 5; 
Samuela Henczela, Smocza M 19; Angusta 
Klinka, Fajfra 9. 


Wybory do gininy Żydowskiej. 
W tych dofach udaje się do Warszawy 
delegacja, która przedstawi ministrowi wy- 


znań relisijnych i oświecenia puli tzneca me- 


morjał w sprawie niezwłocznego ogłoszen'a 
terminu wyborów do gminy, na zawądzie de 


i kretu Naczelnika Państwa 


Nowe plosenki. 


Nowe trzy piosenki Feliksa Halperna, 
autora popularnej „Czarnej Mańki*, wyszły 
nakładem wydawniczej firmy B, Rudzki, 
„Ostatni pocalunek*, „Księżna Marta“ oraz 
„Madame Ninon* — oto tytuły oryginalnych 
piosenek, które obiegły już wszystkie scenki 
artystyczne w Warszawie, ciesząc się nie- 
zwykłem powodzeniem, 


Teatr Polski. 


Dziś i jutro teatr jest nieczynny. 

W pierwszy dzień Wielkanocy, to jest 
w niedzielę, dnia 20 b. m,, teatr daje dwa 
przedstawienia: Po południa po cenach popu- 
jarnych ukaże się wodewil r. Kwonna p, t 
„Biedna dzuiewczyna*, Wieczorem zaś kroto- 
chwila K. Zalewskiego „Oj mężczyźni, męż- 
czyźni”, 

W poniedziałek o godz. 8 po poł, teatr 
gra efektowny dramat Rostanda „Orlę*. Co- 
ny miejso popularme. Wieczorem o godzinie 
7 min, 30 „Robert i Bertrand* x pp. Tatar- 
kiewiczem i Woskowskim w rolach tytuło- 
wych, 

W czwartek benefis mespołu artystów 
Teatru Polskiego, Dang będzie po ras pierw: 
szy komedjo-opera J, Nepomucena Kamińskie- 
go p. t „Krakowiacy i Górale*, 


Występ Qlerasleńskiego, 


Występ Gierasieńskiego odbędzie 
sią w pierwsze święto, dnia 20 b, m, w 
niedzielę o godz, 8 m, 16 wiocz. w Sali 
Koncertowej, 

wietny monologista na wieczór ten 

przygotował dwa nowe monologi, która 
sią cieszyły wielkiem powodzeniem pod- 
zas ostatniej gościny Glerasieńskiego w 
rakowie, 
Ponadto bawić będzie publiczność 
swymi niezrównanymi konceptami Sewe- 
ryn Michałowski. p. Helena Rinas popisze 
sią cyklem nowych pieśni swego repere 
tuaru, p. Skarzyńska wykona nastrojowy 
„Gdańsk* Amarnsa, pp. Kamińska i Bu- 
kojemska wykonają malownicze tańce eto, 

Bilety nabywać można w ceukierni 
W-go Gostomskiego, zaś w niedzielą w 
kasie Sali Koncertowej. 


Wieczory tańców Rity Sacchetto. 


Dnia 22 i 23 b. m. w Sali Koncertowej 
odbędą się dwa wieczory choreograficzne 
wszechówiatowoj sławy tancerki klasycznej 
pani Rity Bacchetto, Wieczory te wywołały 
duże zainteresowanie, 

Biloty u Alfr, Strancha, Dzielna 18, 


Oratorjum „Stworzenie Śwłata*, 


Po raz pierwszy w Łodzi publiczność 
będzie miała okazję usłyszeć pod dyrekcją 
p. Teodora Rydera piękne dzieło oratoryjne 
Haydna „Stworzenie Świata* ze współudzia- 
łem Matyldy Lewickiej - Polińskiej,j Adama 
Dobosza i Tadensza Wierzbickiego, oraz chó- 
rów oratoryjnych, Wystawienie tega nie 
śmiertelnego arcydzieła Mayda stanowić bę 
dzie istotnie wielką atrakcję artystyczną, 

Ailety u A, Straucha, Dzielna 12. 


Aresztowanie fałszerzy 50 markówek. 


Onegdaj o godz, 11-ej wieczorem 
szeregowcy policyjni Vil-go komigarjatu, 
patrolując zauważyli jak 2 mieszkania 
parterowego domu M 7 przy ul. Janiny 
wyszła jakaś kobieta; wynosząc paczkę, 
którą zakopała do leżącej opodal kupy 
nawozu. Policjanci paczką ową po chwili 
wykopali i znaleźli w niej falszywe ban- 
knoty 50 markowe Polsk. Krajowej Kasy 
pożyczkowej na ogólną sumę 41,800 mrk, 
Wkrótce też dokonano rewizji w mieaz- 
kamiu, z którego nieznajoma kobieta wy- 
niosła ową paczkę. Znałeziono tam je- 
szcze 17 sztuk fałszywych 50-markówek. 
Właściciela mieszkania, Józefa Lipiń: 
skiego, oraz żoną jego aresztowano. 

Aresztowani zeznali, że falszywe 
banknoty otrzymali do przechowania ed 
niejakiegoś Ulankowskiogo, zamieszka 
łego przy ul. Obywatelssiej w domu 
Liesnera. Policja udała sią pod wska- 
zany adres, lecz nic podejrzanego tam 
nie znalazła. 

Wydział śledczy wszczął energiczne 
| śledztwo, w celu wykrycia nowej znów 
organizacji tałszerzy banknotów, 


L Sali Koncertowej. 


W osobie Rachmaninowa, mazyk: 


rosyjska posiada artystę o wybitnej i o- 
rygjnalnej fizjonomji. Nie jest on wlas- 
ciwie przedstawicielem  noworogyjskiej 
szkoły, lecz postępuje śladami Czajkow- 
skiego, a podstawowe zasady muzyczno- 
dramatycznej budowy arcydzieł Warnera 
zapraznął przeszczepić na grunt własny, 
jednak bez niewolniczej przesady niedo- 
łążnych naśladowców mistrza z Bayrentli. 
Rachmaninow uważany jest za lirycznego 
pieweę „intymnych nastrojów“ w utworach 


fortepianowych — jasże jednak odmien 
| nym okazał się nam w odtworzonej Sym- 
fonji F-moll, która jest Źródłem jakichś 


wulkanicznych wybuchów, podczas któ- 
| rych twórca wznosi sie ponad wszelkie 


Rr. 107. 


FPTąfek, 18 kwióećnIa 1919 s 


ooo Z IE R REA | 


zalroślone przez samego siebie rranice, 
rozbija przeszkody, własną ręką zbudowa- 
ne, wyrażajne przytem całą awą moc 1 
potege z jakimś nkrytym smutkiem prze= 
żyć, nia morąc nawet orzeźwić sią w 
ospokajniacej jasności rozlewnego Adasia. 
Orkiestra gzczyciła się tym rrazem 
fnksusową — jak na nasze stosanki — 
obsadą, liczyła bowiem bez mała sto osób. 
Koncert urządzony był na korzyść Związ- 
ku Zawodowych Muzyków. nie więc dziw- 
nego, że najlensze siły naszero miasta 
pośpięszyły do aneln. wzborscając znacz- 
nie wszystkie grupy instramentów. To 
też pod wzelędem pełni brzmienia, wyko= 
nanie Symfonji Rachmaninowa, jak rów- 
nież Uwerturr do „Spiewsków Norymber- 
skich“ Wagnera było imponujące, A licze 
ną tą drużyną kierował wybitny i cieszą- 
ty sią wielkiem 1 rasłnżonem nznaniem 
naszej publiczności, dyrygient p. Emil 
Młynarski, któremn zarówno andytorjnm 
jak i sama orkiestra nie szczędziła głoś- 
nych objawów zadowolenis, 
Program koncertu zawierał jedną 
nowość — kompozycją dyrygtenta „Ej 
cgliłopie!l*, na śpiew z towarzyszeniem or- 
kiestry. Utwór zespala sią w całość, 
ełnq świeżości i polotu, tetniącą życiem 
© mlschetanu tcznciem. Świetna robota 
techniczna % modernistycznem zabarwie- 
niem nia wysuwa sie na plan pierwszy, 
ustępując miejsca czynnikom duchowym 
o. wykwintnej kulturze, smaku i sile wy- 
razu. Ale też do nwypuklenia utworu, 
przyczynił się w Jlwiej części p. Ignacy 
ygas, który trudna partję, wyzyskaną 
przez antora w całej rozciągłości tenoro- 
wej skali, interpretował po mistrzowsku 


1 niotylko olśnił słuchaczów dźwięcznością | życzliwie do amefykańskiego:miljardera, k 
swogo głosu, sle wzruszał ekspresją, na- | ale gdy Astor z$pomujał jkietalnych aai REPREZENTANT: 
ginając glos z całą świadomością efektów | względów należąc „korony, od- 


deklamacji. Utwór Młynarskiego był na 
ogólne życzenie powtórzony. 

W koncercie wystąpił jeszcze młody 
skrzypek, p. Jakób Reichman, który wy- 
konal na marnych skrzypcach trudny kon- 
cert Paganiniego, W popisie młodego 


?? Cyrk w płomieniach ?? 


adepta sztuki widocznym jest duży talent . 


oraz wpływ poważnych studjów (w świet- 
nej azkole prof. Winieckiesa). Koncer- 
tant rozporządza jng niawielkim, lecz cie- 
płym tonem, a także technikn, nporządłeo» 
wang bardzo starannie, a odniesiony suk- 


ces powinien go zachęcić do folszej gor’ 


liwej pracy nad sobą. 
F. Hal. 


TEATR POLSKI (0egielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Niedziela 20 kwietnia, Po poł, o godz. 3 po ce- 
nach popularnych „Biedna dziewczyna, 
wodewil w 6 obr. L, Kwenna, — Wieczorem o g. 
730 „Oi mężczyźni, mężczyźni”'; kroto- 
chwiia w & akt, K, Zalewskiego, 


Jak ślę zdobywa szlachectwo w Anglii, 


Amerykański nabab, głośny w świe- 
cia finansowym Wiliam Astor, uzyskał 
szlachectwo w Anglji, w sposób zgoła 
niezwykły. 

Przybywszy do Anglji nabył przede- 
wszystkiem Astor dwa najwspanialsze pā- 
jaca w Londynie: Landsdowne-Housa i 
Ciavedan-Ilouse. Ostatni należał do naj- 
bogatszego para Anglji, księcia Westmi- 
ster. Wkrótce rozpoczął Astor walkę o 
uznanie i akceptowanie go w angielskiej 
arystokracji, Ubiegał się tedy gorliwie 
o laskę ka, Walii, późniejszego króla 
Edwarda VII i wydawał olgrzymie sumy 
na przyjęcia i bale na cześć wesołego na- 


stępcy tronu, R L 
Ten ostatni gdqosił siemmawet dość 


h „księci 
sungł sią Edward KAR; 
mógł był bowiem t 


łożonych, ałe tylko Astor kupił 
następnie „Pell Mil Gazete* za 22 miljo 


ny szylingów i źrobił s niej organ partji | 


torysów. 


j 


4. 


„do ks. Westminster, od którego kupił pa- 


| gl Astor wrócić nie «choinł, 


| się nraczył księcia tytulem największego 


Poufałości | 
od niżej po- | 


6. 


Ciekawym był stosunek miljardera 6 proc. Listy m, Warszawy — 185 


187, 
łac swego o7asu. Kontrakt knpna obej- 
mowa! również cały inwentarz, wśród któ- 
rego znalazła się księga, w którą wpisy- 
wały swe nazwiska wybitne osobistości 
adwieńzajnce palac książecy. 

Tsiążę żątim zwrotu historycznej kulę: 
Przyszło 
do gorącej soany między obydwoma, wśród 
której książę oświariozył miljarderowi, że 
jest osznstom, a Astor odwzajemniając 


4 i pół proc, Listy m. Warszawy =- 

5 proc. listy zastawne m, Łodzi — 
Ruble: 500 — 109—108. 

Ruble dumskie — 64 — 61.75 
Kierenki —, 

Korony — 44.00—44,75, X 


„lamad przytałim dla dzieci bezdomnych 
I sierot, Zawadzka 53, 


składa niniejszym najserdeczniejsza 
podziękowania 


watysttim paniom, pamem | param, 


którzy przez swój współadział i pracę 
łaskawie przyczynili sią da powodzo- 
nia trządzonego 
„Podwieczarku” w Sali 
Malinowej Grand Hotelu 
w tlniach (2 i 13 b. mr. 


4570 


idjoty ma ńwiecie. W rezultacie Astor księ- 
ga zatrzymał u siebie, 

W r. 1899 otrzymał Astor obywatel- 
stwo angielskie i od tego czasu wszyst- 
kie siły swoje wytężył w kierunku sta- 
rań o szlachectwo, Rozdarowywał miljo- 
ny dolarów na cela i instytucje zostają 
ce pod protoktoratem króla. Ale Edward 
VII nie kwapił się wcale zo spełnieniem 
życzeń miljardera, To tęskne marzenia 
nie pozostały oczywiście tajemnicą dla 
ogółu. Wkrótce wzieły go na kieł i ha- 
morystyczue tygodniki anielskie. 

Amerykańskie dzienniki wyliczyły z 
całą dokładnością ile kosztowało Astora 
szlachectwo angielskie, W rachunku tym 
figurują naprzykład takle bagatelki: „Par- 
tji torysów 17 miljonów marek. Kupno 
„Pell Mall Gazette" 22 miljony, zabawy 
i nezty 4 miljonry, 4 mijony w podaran- 
kach dla wpływowych polityków, 6 miljo: 
nów na złagodzenia nędzy wojennej, ra- 
zem 68 miljony. Jest to zapewne najwię- 
ksza suma, jaką kiedykolwiek ofiarował 
kto z śmiertelnych — za uzyskanie szla- 
chectwa, 


Com Bankowy I Elspadyeyjny 


Henryk Zorski i SE 


Częstochowa, I Aleja /© 13. 


fiija w Pr. Kerbach. 


* Gielda warszawska. 
Dnia 17 kwietnia, 


Papiery procentowe bos obrotów. Wa: 
luta rosyjska zniżkowo, Korony mocno, 


6% Obl. m. Warszawy — 198 


S. JOSKOWICZ 


Łódź, Piotrkowska 87, 
4560-—10 


rr 


f HELENÓW. 


Dnia 21-go kwietnia r, b., t.j. w drugie święto Wiel- 
kiejnocy, o godzinie 4-%oj po południa odbędzie elę 


«> > WYKAZ Dr. Z. Mierzyński 


numerów podlegających licytacji w Lombardzie I. H. Wał- | Choroby wewnętrzne i we- 
chowicza w Łodzi, przy ul. Południowej M 20, roznoczy" neryczne 


nającej się dnia 29 kwietnia 1919 r. Krótka Mọ 4. 
Godziny przyjęć od 5 do 7 w. 


Podwieczorek z tańcami 


na który zaprasza Szanowną Publiczność 
536—3 


Przyjmuje się dosprzedanja z licytacji i z wot- 
nej reki: wszelką biżuterję, złote i srebrne 
przedmioty, bronzy, antyki, rzeżby, obrazy, 
dywany, maszyny do pisania i do szycia, in- 
strumienty muzyczne, meble stylowe i nowo- 
czesne i t. d. 


AKuszerka 
mum Ñ, Pipikowa === 
z dyplomem Ces. Ak. w Pe- 


tersbnrgu, praktykująca 26 
lat, przyjmuje od 10—7 


Zaraz do wynajęcia 
zupelnie odnowionych 
6 pokoi 


z wszelkiemi wygodami 
ną I-szym piętrze, Skwerową M l 


Mmmm Diehnicz. : 


OK 


W dniu 2l-go kwietnia r. b. w Il-gie święto Wielklej 


i | ` hi $ 
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